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Kontynuacya Charakteru Anglików.

Jeżeli A n g i e l c z y k a  uw a ża m y  co do naufc 
o k a z a łe  on fie g łęboko myś lącym i  

przenika iącym.  An gi e l c zy k  obiera za 
z w y c z a y  okoliczności  iftotne, wielkie pra-
k ty c z n e .  Obeymuie  rzecz p r ę d k o , ----
nie prz'eftaie na i e y  powierzchowności  
ale idzie do gruntu,  lubo nie ielt praco­
wi ty m  iak Niemuec. A ź e  mimo wi e ik ie y  
dokładności  lubi krotkosc,  dla teg o  wy -  
l-az lego ieft zw ię z ły ,  i dla wielu c z y t e l ­
ników ciemny.  K ie d y  chce myśleć,  to  
fam m y ś l i ;  wziętość c z y j a ,  i  krepuiące 
umylł  względy ,  nic nad nim nie mogą .  
J a k o  Francuz  o to fig ftara n a y b a rd z ie y  

E e  aby
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aby .  choć fai fz,  opifał iak n a y p ig k n ie y  
tak A ng ie lc zy k ,  a b y  w iego piśmie b y ło  za
co nowego,  i  pochodziło od n ie go  fama- xz
go.  Nie nawidzi on wfzelkiego prz y-  ftć
musu ale przecie lubi w pi laniu porządek w
choć n iekoniecznie  według  przepi fów w
L o g i c z n y c h .  dc

fię

N ie m c y  są fkfonni do rozbierania 23
r z e c z y ;  A n gl ic y  od ich ca łkowitego  uwa- dc
źania.  Niemiec  np. lubi Katechizm w y -  
i ę t y  z Biblii ,  gdzie są fanie prawdy pi-  i 
fma;  ale pięknie i porządnie,  na pytań i i  ś
i  odpowiedzi  po dz ie lon e , —  A n g i e l c z y k  ns
woli Biblią famę. Gdzie duch Paniki  2i
prawdę wnośi z p ra w d y ,  od ie dney  na- te
prowadza  do dr ug ie y ,  lubo oko ludzkie A
z  trudnością dof trzega owego łańcucha,
Jctóry ie Jwfzyftkie wiąże. W n ie ś m y ż  A
fobie teraz z rz ec zy  niebiełkieh, wzglg-  1
dem k tór ych  ty lko  w i e r z e m y  i f l y f z e m y  w
o  ziemłkich,  które widz iemy i czu iem y 2e
ś  zn ay dz ie m y  to, czym fig Angie l lk i  u- g !
c z o n y  od N ie m ie ck ie g o  różni.

W  p ięknych  naukach,  tak im źe fig A
okazuie A n g ie l c z y k  , ----  wolny m i mo- n
cnym.  Pifze on t ra ge dyą  bez żadnych 'Ł

r e g u ł  ale która  nape łn ia  myśl ,  chwyta t;
za §



było  za serce. W  c a l e y  iego poeży i  znać
fame- rz ec zy  wiadomość —- czucie tego,  co Wy -
przy-  f tawia,  --- wielką,  a mocno wy  rażoną tkli-
ządek wość, a mało delikatności .  Ich piękności
pi fów W y pł y wa ią  z wielorakich wiadomości i

doświadczenia,  nie z uczonego  fadzenia 
fię. Ta k  one fię maią do piękności pifm 

■ rania zagranicznych,  i ak iaki  park Angie l ik i
uwa- do o gródu w Francuzkim guście za łożo-

i Wy -  ńego.  Wiele w nim lako by  n ieporządku,
y pi-  I — w o c z y  wpadaiącey n ieregularnośc i ,  
rtaniS ś  przec ież  ieit to bardzo kunfztowne
lc z y k  naśladowanie natury  ! M iltona nie zro-
’ ańlki zumie ,  ty l k o  rozumna g łowa,  Schafpekerct
y na- t en > co ma wielką dufzę i tkl iwość,  a
dzkie F ild in g a  fam ty lko  pilny obferwator ró-
:ucha, ź n y c h  klafs ludzi. -----  W  kunfztach ieft
iśmyź A n g ie l c z y k  prawda u ż y t e c z n y m ,  ale też
rzglg- i  p łoch ym ;  dowodem pierwfz ego  są: za-
z e m y  wołane iego  na świat ca ły  manufaktury?
l iemy zaś dr ug iego  iego  fec hto wa nł e ,  wyse i -
k i  u- ganię fię, i  różne fztuki  z końmi.

C a ł y  l iteralny Angie l ik i  c h a r a k t e r ,  
ź e  fig ieft obrazem iego charakteru  o b yc za y -
i mo- nego.  W  któ ry m iednak trzeba uwa-
Inych źać t r z y  znakomite ftopnie , z k tó r y c h
lw y ta  t a k ieden w y p ł y w a  w drugi ,  iź  fzcze-

za gólne w obycza iach  AngLelikich, chara-
E e  2, k ter u
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3 6  Zbiov Wiadomości
kteru tego  fkutld łatwo fig dadzą wy -  
t łomaczyć :  ielt on w obyczaiach także 
mężem wolnym, o ry g i n a l n ym  ( * ) .

S tan  pol i tyczny  A n g l i i , ieft to 
bardzo kunfztownie tkana materya,  kto-  
ra  i e  mimo f w e y  delikatności ieft tak 
t rwała,  temu fig ka ż d y  dziwić mufi. T e ­
mu to ftanowi politycznemu winien B r y -  
tańczyk ,  i ź  czuie w fobie, że może b y ć  
t y m ,  c z y m  ieft. Jemu winien owe w y -  
nioilość i chy źoś ć  ducha,  z k tórą  fig 
może wynieść  nad fiebi'e famego.  j e mu  
winien  ow wftret od prz eym ow ani a  na 
fiebie , co ieft p o ż y c z a n e g o ,  cudzego. 
Kto  o t y m  wie;  kto fig tego kłębka  
t rz ym a,  ten nie może zbłądzić w labi­
r y n c i e  charakteru  A n gi e l fk ie g o , g d y ż  
doydzie iak fig może razem znaydować  
w  ty m  narodzie,  ty le  wie lk ich  wyite-  
pków z tak wyfokiemi  cnotami.

1 . )  Angie lc zyk  ieft mgżem. Ow, 
duch piefzczonego pożyc ia ,  k t ó r y  pr a ­
wie opanował świat  c a ł y , iefzcze nie 
w z ią ł  nim gó ry .  Jeże l i  k to  chce ufieść

do

(*,) Przez oryginalność rozumiem włafność cha­
rakteru, który tak ieft, inki pedała natura; nic 
fig nie odmieniwfzy prjez obce przydatki i na­
śladowania.



do Angiel skiego ft®łu,  muśł p rz y i ść  do 
n iego z Angiel fkim żołądkiem.  Nic tam 
F ra n c u z  nie znaydzie  fmacznego,  dla 
tego on też  kuchnią Angiel lką  ma za  
z w y c z a y  za wpół  Barbarzyńlką.  P iwa  
ich dubeltowe są na ym o cm e y łz e  na świę­
cie.  J e ż e l i  od ich Itołów p o y d z ie m y  
tam, gdzie fig ćwiczą w fechtowaniu,  
tam,  na we t  zahartowane Rufina albo 
łNiemca ciało ledwie w y t r z y m a ,  ich fil- 
n ie  a f z y p k o  zdatnych  razów. Ich p f y  
polowanie,  bieganie,  na koniach o zakład 
i b i twy  migdzy kogutami,  są to nay-  
p r z e d m e y  fze r o z r y w k i  tak polerownego, 
,a zapewne nie okrutnego narodu. G d zi e  
c i a ł o  może  mieć kunlztpwne,  a mocne 
poi ufzenie tam z radością bawi fię A n -  
g i e l c z y k ,  nie zaś tam,  gclzię fie krew
przelewa,

U m y ł !  Bry ta ń c zy k ą ,  n iemniey  ieft 
rngzki. W" ca l ey  ie go  powierzchowności  
w y d ai e  fig furowość i po w a g a ;  rezo lu-  
e y a  w n a g ł yc h  przypadkach,  zimna kr ew  
w długich niefzcześciach,  są dowodem 
mgżności  umyflu Angiel f luego.  Ma on 
t y c h  przymiotów dofy ć  w fobie,  k i e d y  
ic h  ty lko  iaka  gwał towna namiętność,  
pochodząca z in n y ch  ź r ó d e ł ,  k tó ry ch

do-
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dotkng, nie potłumi. — Gadat liwość ieft 
to  zawołaną  włafnością kobiet ,  która fie 
w  ten czas w nich na ybardz iey  wzmaga,  
g d y  ich powabne p rz y m io ty  iuź um ar ły .  
M i lc z eć  rozumnie fami ty l k o  mogą męż­
cz y ź n i .  A le  ktoź to le p i e y  potrafi  nad 
A n g i e l c z y k a ?  P rz y  zawieraniu z nim 
znaiomości.  trzeba prawie flowa kupo­
wać od niego, ale te są ważne, fzacowne.  
— Angl ik długo zbiera za m m m ó w i  g d y  
inni  bez przeitanku wypróżniała  nie 
wielkie m . a ł k ie y  fw ey  g ł o w y  zbiory.  
Nakoniec :  nie zna on, przez co my  fig 
f taiemy iakby  kobietami --- o w y c h  pró­
żn yc h  komplementów a gd y  m ia r y  nie 
przebierze  w wrodzoney  fobie ponuro­
ści  by wa  on w kompaniach wolnym, ale 
iednak prawa iftotne grzecznośc i  zachq- 
w u ią cy m .  —  Angiel fka rezo lucya  ięft 
znaioma, równie iak odwaga ca łego  na­
rodu, Nie trzeba tyIko fobie wfpomnieć,  
w  iak  on fig k r y t y c z n y m  nie dawno 
znaydował  ftame. Ni ep rz y j ac ie l e  fig 
i e g o  pomnaźaią, z niemi powigkfza ią  fig 
kra iowe fzkody,  a naród iefzcze nie u- 
ftgpuie ani kroku.  Daleko  od chełpl i ­
wości próźney ,  uznaie on potegg n ie­
prz y jac ió ł ,  ale t y m  bardztey zbiera do 
ku p y  wfzyf tkie ś i i y , na które fig tylko,

zdo-



zdobyć może. A n g i e i c z y k  w niebefpie- 
czeńftwie nie rozpacza,  me zaniedbuie 
p r z y z w o i t y c h  śrzodków, i ieft lobie do- 
f y ć  przytomnym.

a ) .  B ry t a ń c z y k  ieft wolnym. T o  
go  c z y n i  wynio l łym,  śmia łym.  W ie l c y  
i  mali mięfząią fig w Angl i i  razem; Król  
ieft O y ce m ,  --- nie defpoti}. Kia wfzyf tkg 
moc cz ynienia  dobrze, odpufzczania,  nad- 
gradzania,  ale ucifkaę nie moze .  N a y -  
mn ie y fz y  obywatel  ma tam fwoie prawa,  
i, ftroźó.w praw fwoich ! Szlachta potrze-  
buie tam bardzie y  m ie y fk ie go  (tanu, i  
ftany wyź fze  gminu pofpoli tęgo,  niż  
gdzie indziey.  Kto chce wiele w kraiu 
ZRSęzyis  musi fig uniżać, i  nie zapomi­
nać  p tym,  ? e cz łowiek  pofpoiity ieft 
obywate lem. T o  czyni  rzemieślnika tak 
podobny m Senatorowi,  i? on bez n ay-  
m n i e y f z e y  u y m y  Ghonorp fwego ,  fiada 
obok  tamtego w publicznych ogrodach,  
t a k  poufale, 1 bez źadney ceremonii ,  i ak  
g d y b y  oba iednego byli  urodzenia.  Gd zie  
taki  fpofob myś lenia  ieft powlzechny,  —  
gdzie uprzedzenie względem uro ionego 
białku , w tak ęiafnyęh, zamknięte ieft 
obrębach, tam wielkość prawdziwa muli 
b y ć  n a y z w y e z a y n ie y f z a .  Ztąd owa wfpa-
juaiość tak narodowi Angiel lkiemu z w y *

czay-
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c z a y n a .  —  Ztąd owa opoczyfta Angiel -  
ika ftałość we wfzyftkim, co uznał za 
xzecz ftufzną, i co fobie za koniec za-  
ł o ż y ł  mimo wfzyftkich przefzkód odcią- 
ga iących  ponęt i  mebefpieczeńftw, które 
g o  r a c z e y  w fwym przedfigwzięciu u- 
twierdzaią,  niż oftabiaia. —  Ztąd iego 
poczciwość daleka od podeyścia,  i podłe­
g o  ofzukania:  P rz ym iot  narodowy w 
ch a ra k te rz e  Angiel ikim,  którego nawet 
duch handlowny, i zarobku fzukaiący,  po- 
t łumić nie może ! —  Naród ieft c z y n n y m  
i  b og at ym ,  bo wie tam k a ż d y ,  i e  

y  włafności  ieft pewnym, i źe co  zb.ię- 
xze, będzie zawfze iego .  A l e  nie ieft 
Jkąpym,   ̂ ł akomym — - bo gmin pofpoli ty 
n ie  należy do f tyru urzędów k ra io w y ch ,  
a przeto m e  może roz fzerzyć  po kratu 
fwego  grubego  i podłego  myślenia fpp- 

bu. Zgromadzenie prawodawcze nie 
ieft to towarzyftwo kupców, które n ie  
myś l a ło by  ty lko  o fwy m wła fnym po ź y-

j i  ’ Lubo c2§ść narodu bawiąca fig han- 
lem, ieft tam w wielkim względzie:  p r z e ­

c ież  p ierwfzą  ofobą w narodzie ieft Król,  
k t ó r y  ty m  b ard z i ey  myśleć musi po K r ó ­
le wfku, że panuie nad wolnym narodem; 
a po Królu p ierwfze t rz y m a  m ie yfc e  w y ­
bór  godney  Sz la ch ty ,  która z wie fk iego

oświe-
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oświecenia,  i rz ad k ie y  zdatności,  iefzcze 
wigkfze ma z a f zc zy ty ,  niź z f taroźytne-  
go  imienia.

G d y b y  wielkie cn o ty  nie b y ł v  za 
z w y c z a y  połączone z wielkiemi wadami; 
Naród ludzki, a w fzczególności Angiel iki ,  
b y ł b y  fzcześliwy.  Ale ludzie bywaią  
prawie zawlze równie cno t l iwe mi , lak 
wyftępnemi; .  albo przy  wielkich cnotach 
maią także wielkie p r z y w a r y .  —  Tenże  
fam duch wolności,  k t óry  w B r y t s ń c z y -  
ka c h  tchnie w wie lkie  c z y n y ,  zamienia fig 
cza fem w rozwioz łość ,  i nie dopufzcza 
niu być  mężem panuiącym nad obycza­
jami fwemi, iak mm ieft co do ciała,  i  
rozumu fwego.  --- Gmin Angieliki ,  k t ó r y  
cz uie  czym ieft b-irdziey, niź kt ó ry  in­
n y ,  poftgpuie fobie n ie k i ed y  w publi­
cznych,  a czafem w k rw aw ych  obrufze- 
niach , i a k  jaka  powtora wielogłowa,  u- 
derza tak 'na Teatrum, iak na pałace n i e ­
przy jac ió ł  fwoich; rzuca biotem na Fran­
cuza,  g d y  mu fię w iego zapalozywości 
nawinie;  i by ł  taki czas, źe mógł  fpo- 
k o y n l e  patrzeć,  g d y  Króla iego  tracono, 
i  rzednieys i  nawet A n gie lc zyk ow ie  by- 

co dó o b yć za y n o ś c i  gminem, k ie dy  

*CV  naturalnemi cnotami n*® powoduie
ro .
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rozum i religia.  —  Gra,  i piiańftwO, zda­
ją fię b y ć  naywiękfzemi  ich m e pr z y i a-  
ciołami;  rozpufta przyprowadza ich aź 
do wściekłości  prawie.  Z  obrufzemern 
c z y t a ć  przychodzi ,  rzadkie teraz  chwała  
B og u !  owe ftrafzne pr z y k ła d y ,  o których,  
właśni ich pifąrzę zaświadczała,  iź kupy 
rozwioz łe ,  noc ca ła  na grze i piiańftwie 
przepgdziwfzy,  obowiązywali  fię p^zyfi f-  
gą,  zgładzić z świata pierwfze ftworze- 
rue, k tó re b y  im fię na drodze nawinęło,  
.i tego danegp łlową wiernie dopełniali-

Maicymy dobrego, ipijęboi&ania

F rzez to (Iowo wychowanie, ro.zurme fię 
kunfzt uformowania dzieci  takiego,  

aby przez eaie ż y c ie  fwoie m o g ł y  b y ć  
fzczęśliwemi. Jak mało ludzi rozumieią 
to f iowo, chdć go tafi częito wymawiaią .

Daleko ieft ł a t w ie y  dać dziecięciu 
życ ie ,  niż piękną dufzg, a przecie ten to 
ieft i e dy n y  cel, do którego  kunfzt wy-, 
chowania,  dążyć  powinien,

Cz lo-

( * )  Pifmo. to, lubo fig  niektórym może zda­
wać bardzo ojobliwjąę, i Ledwie nie dzikie, 
umiej%e%i.unij tu, dla wielu myśli wcale jjo» 
itnych, praw dziwych i użytecznych.^
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Czł o wi ek  nie przynof!  z fobą na 

świat ,  ani cnot, ani wyftępkow; rodząc 
fie nie ieft on ani z ł y m ,  ani dobrym. 
Nie  przynofi  on z fobą na świat,  iak t y l ­
ko moc czucia potrzeb fwoich, k tó ry m 
dogodzić sam przez fie nie może;  gd yż  
namiętności  źy w fz e  lub flabfze, k t órych  
natężenie za willo, częścią od u łożenia  
temperamentu,  a nawet famo ułożenie 
temperamentu,  ieft to darem fąmey n a ­
t u r y ,  ale darem, kt óry  przy  pomocy tey-. 
źe natury ,  na naturze wymufić można, 
Idźcie ty lk o  rodzice drogą famey natu­
r y ,  porzućcie kunfztowny,  1 m e  wiaści-, 
w y  cz ło wie kow i  fpofob ż y c ia  a wafze 
dzieci, będą mia ły  piękną figurę, i dobry  
temperament.

Daw ać  edukacyą (łzięęięciu, ieft to 
uż y w ać  iego natura lnych /pofobnośei,  
temperamentu,  tkliwości ,  i potrzeb,  a b y  
z me go  zrobić to, chcemy,  iąk garncarz 
uży wa  ciągłości ,  1 wilgotności  gl iny,  na 
zrobienie z n iey,  według fwego upodoi 
bania garnka, lub talerza, Ieft to okazać 
dziecięciu,  00 powinno kochać, czego fię 
lękać i podać mu fpofoby, iak ma tego. 
doyść ,  co kochać,  ą uniknąć togo, czego, 
fię ma lękać. Ieft to natąrąftie Jklonno*
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ści i chęci i ak iego  dziecia ,  względem ie- 
dnych  okoliczności,  zaoftrzyć,  względem 
drugich  ztępić, Namiętności  dobrze roz ­
rządzone, to ieft: namiętności  tak umiar­
kowane,  iź ich c z ł o w ie k  może u ży w ać  
podług woli fw o ie y ,  na fwoy  i bliźnich 
po ż yt e k ,  prowadzą dziecię do cnoty ,  iako 
namiętności  nieumiarkowane , i  natural- 
n e y  popedliwości zóftawione, prowadzą go 
do wyftgpkow, i z niewinnego,  iakim b y ­
wa  za z w y c z a y  dziecię,  czynią hultaiem.

N a y w ię k s i  obyczaynośc i  n a u c z y ­
ciele,  są t e g o  2dania,  iź p r ż y  po mo cy  
edukacyi ,  można każde dziecię tak  ufor­
mować, iak ty l ko  kto chce, i  źe wf z y-  
ftkie dzieci  mogą prz y ią ć  i  u t rzymać  w 
fobie te w y r a z y ,  które fig w nich chce 
czynić ,  aby  ty lko  umiał  k t o ,  iak fobie 
trzeba  z niemi poftgpować,

Przyf taię  ia ze wfzyf tkim na to 
zdanie,  lubo wiele innych  nauczyc ielow,  
fądzą wcale przeciwnie.  P o f l u ch ay m y  
k ro tk o  ich dowodów, abyśrtiy prg dzey  
rozft rzygngl i  fpór, k t ó ry  w kunszcie w y ­
chowania ieft piawie n a yw ażn ie y fz ym .

Codzienne, mówią u cz y  doświadczę*
nie.
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nie,  iź b y w a i ą  dzieci,  k tó ych  dufza na 
wfzyf tko ieft n ieuż yt a ,  me można i e y  
nakłonić ani do boiaźni,  ani do kochania,  
i  ca łe  i e y  ułożenie ieft ty lko  machina l­
ne;  bywaią  dzieci boiaźl iwe,  ży w e  i n ik ­
czemne. Jedne trzeba zawfze nukać, dru­
g i e  wf t rzymywać ;  są ledne, które p r z y ­
rodzona tępość niedokładne uformowanie 
c i a ła ,  i zawfze obnrza iący  fię tempera­
ment,  niefpofobnemi czy ni  do przyięcia 
Jakichkolwiek  wy ra zó w;  widz iemy częfto 
w n ie kt ó ry c h  dzieciach dufze płoche,  
nieftateczne, które nie dadzą fię obrocie 
do iedynego iakiego  końca, gdy  drugie 
ta k  są ociężałe,  iź i chnie  nie aioźc ocu­
cić.  Niech  będzie fześciu ludzi, k t ó r z y  
mieli  iednakową edukacyą !  Je de n  z 
nich ieft bardzo dowcipnym Człowie­
k iem,  drugi  wcale tę p y m ,  inny ftał fig 
artyftą,  ow  u c z o n y m ,  ten ieft cnot l i ­
w y m  tamten z łoś l iwym, ieden z nich ieft 
ż y w y ,  drugi powolny,  o fp a ły .  M y l i  fig 
t e d y  ('ynowią daley) k to fądzi , źe fama, 
edukacya  może zrobić z cz łowieka  co 
chce. Edukaoya  nie c z y n i  co innego,  
i a k  ty lko ,  źe układa m a t e r y a ł y ,  k tó r e  
i e y  natura w ręce podaie; zafiewa ona 
w  prawdzie,  ale urodzay  zawili  po wig- 
k f z e y  części od natury  gruntu,  k tóry  u- 
prawia ,  i na k t ó r y m  fieie.j

I
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C i  Ichmość, którzy  t a k  mówią ,  

zdaie fig, iź i ftoty edukacy i  wcale nie 
poznaią;  maią oni n iby za narzędzie do 
uformowania człowieka  wcale f izyczne ,  
gd y  edukacya  ieft to okoliczność mo ­
ralna.  Prawda, iź mimo wfzyf tkich kun­
sztownego  wychowania  fjfofobów, n i e m o ­
żna zrobić z tgpey 1 ilabcy g ł o w y  cz ło­
wi eka  dowcipnego, tdzurnfiegb; ale mech, 
mi kto da, ile ty lko  ehcć dzieci różne­
go  temperamentu,  i różnego ciula układu,  
a prz y rz e k am ,  iź wfzyf tkie zrobię łudź- 
tai pocżciwemi i cnotliwemu

Tefl  to ieft właś c iw y  źStaiar do- 
jbrey ediikaćyis Powinno ono b y ć  je­
dnakowe dla wfzyftkich dzieci ,  ponieważ 
także  p ierwfze tóaićymy ściągające fig 
do nafz ych  powinności  są lednakowe,  
kt óre  w naiŝ  wfzyftkich natura bez nay-  
m n i e y f z e y  różnicy ,  i  wcalę jednakowe 
wrazi ła.  Gru n t  u wfzyf tkich łudzi  ieft 
j e d n a k o w y ,  i  riie można zwalać na ie go  
Suchość i nieurodzayriość,  gdy  fig ód t y c h  
powfzechnych m a x y m  oddalamy,  i za- 
miaft cnot udaiemy fig na n ie cn o ty  i 
wyftgpki .

Precz ted y  z g łó wn y m  uprzedza­
niem, które dotąd n ayb ar dz iey  b y ło  na

prze-
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przefzkodzie  do dobrey ed u kac y i  dzieci .  
Gru n t  i pole wfzgdzie ieft lednakie.  Rz u-  
c a y m y  t ed y  wfzgdzie iednakowe na- 
f ienie,  a wfzgdzie zbierać będziemy i e ­
dn ak o we  owoce.

B i org  ia ha uwagę  nayprzód pl sr-  
wfzą m a x ym e dobrey edukacyi ,  k tórą  na 
dwie Klaf sy dzielg; ponieważ w powfze-  
chności wychowanie  dzieci ;  dzieli  fig na 
dwoie;  iedno z nich nazywa m pierwfzą,  
zaś wtór e ,  drugą edukacyą*

Co fig t y c z e  p ie r& f z e y  fedukacyi,  
t e y  za z w y c z a y  ftaraniem ieft ty lko  ftabe 
ciałko dziecięcia uformować 1 pokrzepić ,  
używ ania  cz łonkó w fwoich nauczyć,  i ego  
pot rz eby  umiarkować,  i p r z y z w y c z a i ć  
go do tiomieriia namiętności  fwoich,  g d y  
ich wybuchanie albo dobru famego dzig-  
Cigcia, albo też zamiarom edukującego 
pt z ec iw i  fig. T o  p ierwfze  wy chowanie  
iuź  tak formule mo cy  umyllu i dufzy  
dziecięcia,  iź czefto od tego zawili  los 
p r z y f z ł e g o  ż y c i a  iego .

Wiekfza  część ro d z ic yw  fpufzczaią 
z  oka wcale te pierwfze lata dziecińftwa,  
porzwcaiąc ze wfzyf tkim dzieci lwoie

mara-
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mamkom i innym kob etom, od k tót ych  
przechodzą poty m do piaftunek. T e  za- 
czynaią edukacyą  od t e g o ,  iź u m y f ly  
dzieci  fobie powierzonych,  na pe łmaią  
fa ł f zy w e m i  wyobrażeniami,  i temiź  sa-  
memi głupf twy ,  i wadami ,  któremi ich. 
dufza włafna ieft napoiona.  Od tak n ie-  
god ney  rgki  prowadzone dziecię,  fsie 
pierwfze a fzkodi iwe początki kłamliwa,  
ob iud y ,  podiości  i nikczemności,  T o  
kar e fami  i podchlebftwy rozptefzczone,  
to niebacznym karaniem zatwardzone ,  
pokazuie iuź dziecię w fobie uporne na­
miętności,  k tóre zaniechano krocić,  i ak  
ty lk o  fie o k a z y w a ć  zaczę ły ,  ieft pe łne 
wielorak ich błędów, i g rub ych  przefą- 
dów, które w nim panować będą aż do 
oftatniego tchu ż yc i a ,  i  k tór ych  powtór­
na edukacya,  choć nayrof t ropniey  u ło ­
żona,  nie zdoła wy k o rz en ić  P ierwfze  
ż y c i a  chwile są nayw aźn ie y fz e ,  a pr z e ­
cież ich naybardz iey  zanieijlbuiemy. Od 
ich u ż y c ia  zawilło częftokroć całe ż yc ie ,  
i wfzyf tkie tak różne losy,  k tórym c z ło ­
wiek  z az w y c za y  podlega. Któreź k i e d y  
Pańftwo by ło  potgźniey fze iak  C y -  
rusa ? Przecież ono po lego  śmierci  wni-> 
wecz fig obrociło.

Rejzta na gołym .


